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N i e m c y  p r a g n ?  ż y ć  n n  s t e p i e  h o n o r o w e j

Hiiler w roli apostoła pacyfizmu
B r z e z  w s jn e  z y s k a lib y  komuniści

LONDYN, 19.1. (P A T ).  Spe-. komuniści, a nic po to zwalczałem 
Cjalny sprawozdawca „D aily  ich w ciągu 15 lat. aby taką aro­

nu znany jako prawa ręka jor
da Rothermere, Ward Price, od- 
dziedził wczoraj kanclerza H it­
lera w „Brunatnym Domu“  w Mo 
nachjum i odbył z nim dłuższą 
rozmowę, z której następujące u- 
stępy wynurzeń kanclerza Rzeszy 
zasługują na specjalne podkre­
ślenie:

Na uwagę W arda Price ‘a, że 
we F ra n c ji podejrzew ają H itlera, 
że jego  polityka pojednawcza 
trw ać będzie tylko tuk długo, do­
póki R e .chsw ehra  me będzie do­
statecznie siln a, aby rozpocząć 
wojnę, H itler odpow iedział:

„C zy możliwem jest w ciągu 10 
lat propagować narodowi nie­
ustannie pokój, a potem nagle po 
prowadzić go do wojny? Zbyt do­
brze znam okropności wojny. Żad 
ne ewentualne korzyści nie są w 
sianie uzasadnić o fia r i cierpień, 
będących skutkiem wojny. .Tedy 
nymi, którzyby wygrali, byliby
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n i e z g o d n e  z  d z  a ł a n i e m
Fuhrer i kanclerz Rzeszy p A- 

dolf H itler me skąpi obecnie, 
w śród nastrojów glosowania 
saarstoego, wynurzeń, przezna­
czonych dla szerokiego świata. 
W  dniu ogłoszenia wyniKÓw glo­
sowania, 15-go b. m., rozmawia! 
na Wilhelmstrasse w Berlinie z 
przedstawicielem amerykańskie­
go trust‘u dziennikarskiego 
Hearst‘a. A  17-go b. m., w Bru­
natnym Dornu w Monachjum, 
rozgadał się jeszcze obszerniej 
ze znanym dziennikarzem angiel 
skim p. Ward Price ‘m, sprawo­
zdawcą Daily Mail londyńskiego. 
Wszystkie te oświadczenia idą 
odrazu na cały świat, tak iż roz 
mowa z tym czy tamtym jest ty l­
ko sposobnością odezwania się 
szeroko zagranicą.

Treść zasadnicza tych oświad­
czeń kanclerza H itler‘a jest wła­
ściwie zwięzła, oraz niezmienna, 
co zresztą jest zupełnie zrezumia 
}e, bo trudno, żeby zasadnicze sta 
nowisko ciągle się zmic-nialo:

—  Chcemy... pokoju, a zarazem 
chcemy... swobody zbrojeń, pod 
nazwą... równouprawnienia, czyli 
chcemy się zbroić... z poczucia 
godności, a nie... dla złych za­
miarów

Rozmaitość oświadczeń Fiihrc 
ra Rzeszy tkwi jedynie w grze 
rozumowań, pomysłowości uza­
sadnień, wyraz;stości ujęć.

Niezawsze jednak są oae prze­
konywające.

Ną uwagę p. W ard Price ‘a, że 
ludzie, podejrzewają, iż Trzecia 
Rzesza mówi o pokoju przed uz­
brojeniem się całkowitem. a ina­
czej zaśpiewa po uzbrojeniu s:ę, 
kanclerz H itler odrzekł:

—  Czy możliwe jest w ciągu 
10-ciu lat głosić w narodzie nieu­
stannie pokój, a potem nagle po­
prowadzić go do wojny?

Tylko bardzo młode 
weźmie F iihrer Trzeciej 
n,a te plewy.

Wszakże bowiem:
1. tenże sam Adolf 

przez 10 lat przed objęciem wła­
dzy głosił dzień w dzień, że trze­
ba zwalić powojenną budowę Eu- 
ropy, a przedewszystkiem, że ty!* 
so zbrojnie osiąga naród swe ce­
le, gromiąc wszystkich zwolenni­
ków pokoju, a potem nagle, u wla 
dzy, zaczął głosić pokój, więc je­
śli można udwrócić się w jedną 
stronę, to można i w drugą,

2. wysiłek naw rotu nie będzie 
woale zbyt wielki, bo w Niem­
czech nikt nie bierze poważnie 
tj ch haseł pokojowych, wśród 
zbrojeń, które wszyscy widzą i 
rozumieją, tembardziej. że zno- 
wuż tenże Adolf H itler j>ouczał 
w Mein Kampf i wszędzie, iż cci 
polityki trzeba mieć, ale nieko­
niecznie go odsłaniać.

Coraz mniei wst naiwnych w 
świecie.

Skoro Trzecia Rzesza chce 
przedewszystkiem zbroić-się, a 
jednocześnie, jak także w ostat­
nich oświadczeniach kanclerza 
H itler‘a, nic chce za nic w świe­
cie szerszych nkiadów wzajem­
nej pomocy przeciw napadowi, 
sprawa iest jasna.

St. St.

( Na zapytanie, jakiego rodzaju 
i warunki wysuwane będą dla po- 

gą pośrednią ustanowić ich war- wrotu Niemiec do L ig i Narodów, 
iai.t-i svsfom kanclerz odpowiedział:jacki system rządzenia

Niemcy same nigdy nie naruszą 
pokoju, ale jeśli ktokolwiek nas 
zaatakuje, to wpadnie w gniazdo 
os, bow iem umiłowanie wolności 
jest u nas równic w iclkie, jak u- 
miłowanh pokoju.

N ie będąc pod żadnym przymu­
sem, dałem Francji zapewnienie 
w imieniu całego Narodu Niemiec 
kiego, że nie mamy już żadnych 
pretensyj terytorialnych i że z 
własnej woli wyrzekliśmy się 
wszelkiej myśli rewanżu, równo­
cześnie jednak oświadczam uro­
czyście. że żadna presja ani siła 
nigdy nie zmusi nas do poświęce­
nia naszego honoru, ani naszego 
równouprawnienia wśród naro­
dów. Traktaty nie posiadają żad­
nej wartości, o ile nie są one za­
warte między rządami, Y J ' wza 
jomnie cenią i szanują swój ho­
nor.

N ;emcy pragną być na stopie 
honorowej w stosunkach ze wszy­
stkimi sąsiadami. Na naszej 
wschodniej granicy dopięliśmy te 
go i wierzę, że zarow no w Warsza 
wm, jak i w Berlinie panuje wiol 
kie zadowolenie z racji wzajem­
nego oczyszczenia atmosfery Je­
stem również przekonany, że jeśli 
ta metoda wzajemnego porozumie 
nia i narad zostanie zastosowa­
na, rezultaty je j będą o wiele bar 
dztyi pomocne* niż mogłoby być 
w wypadku zawarcia bai dziej 
skomplikowanych i n ieprzejrzy­
stych porozumień.

Zawsze bede się, wzdragał bar­
dzo długo, zanim zwiąże Naród 
Niemiecki paktami, których skut­
ki nie mogą być pasno przewidzia 
ne. N ie -mamy najmiejszego za- 
miai-u rozpoczynać wojny dla na­
szych własnych celów, jasnem 
jest przeto, że jeszcze mniej bę­
dziemy skłonni do wszczynania 
wojny dla celów, które są nam 
obce i które Niemiec nie dotyczą 
Natomiast już kilkakrotnie czy­
niliśmy naszym sąsiadom propo­
zycje zawarcia z n i ni,i wzajem- 
njach paktów nieagresji".

, „A n i ja  ani ktokolwiek inny w 
Niemczech nie myśli o „staw ia­
niu warunków" dla możliwości 
pow rotu do L ig i Narodow Cała 
kwestja, czy mamy powrócić do 
tej organizacji, czy też nie, zale­
ży tylko od jednego, a mianowi­
cie, czy możemy powrócić do L ig i 
jako całkowicie równy naród. A- 
le to nie jest warunkiem, lecz tyl 
ko nakazem zdrowego rozsądku, 
albo jesteśmy państwem suwe- 
rennem, albo nie. Należy również 
podkreślić, że Liga Narodów tak 
długo, jak jest tylko „towarzy­
stwem wzajemnej pomocy" zwy­
cięskich nocarstw, nie jest wo- 
góle uprawniona do nazwy którą 
nosi. Ci, co tworzyli Ligę, prag­
nęli niewątpliwie, aby trwała ona 
wiecznie, ale organizacja ta nie 
może pozostawać związaną z trak 
tatem którego egzystencja jest 
wyraźnie ograniczona, co do trwa 
nia naskutek jego własnych we­
wnętrznych niedoskonałości".

Węgrzy nie ponoszą winy
z a  m o r d  m a r s y l s k i ?

GENEW A, 19.1. (P A T ).  Wczoraj 
ogłoszone zostało memora ndum 
rządu węgierskiego przedstawio­
ne zgodnie z rezolucją Rady L igi 
z TO grudnia ub. r „  w sprawie 
sporu węgiersko - jugosłowiań­
skiego. Jest to obszerny doku­
ment, komunikujący wyniki do­
chodzenia, przeprowadzonego na 
Węgrzech w ostatnich tygod­
niach, jako dalszego ciągu śledz­
twa, zarządzonego po zbrodni 
marsylskiej.

Rząd węgierski komunikuje, że 
pow ział sankcje przeciwko pew­
nym funkcjonariuszom winnym 
zaniedbań, dwóch kapitanów po­
licji zostało odwołanych, a ko­
mendant i dwróch aspirantów7 żar. 
darmerji skazano na 30 dni aresz 
tu i przeniesienie. Także zasty 
ca kierownika biura paszporto­
wego został dyscyplinarnie uka­
rany.

W  konkluzji memorandum rząd 
węgierski oświadcza, że nie moż­
na ustalić żadnego związku bez­
pośredniego lub pośredniego po­
między rządem węgierskim i pod- 
leglemi mu władzami z jednej 
strony a mordem marsylskim z 
drugiej i że rząd węgierski ani

władze węgierskie bynajmniej za 
tę zbrodnię nie mogą być odpo­
wiedzialne.

Memorandum rządu węgierskie­
go nie będzie dyskutowane na o- 
becnej sesji.

Str.

P n j e k t  daniny szkolnei
w p ł y n i e  d o  S e j m u

Projekt nowri daniny szkolnej ma 
być w najbliższych dniacly przi.-łanr 
do Prezydium Rady Ministrów i b( 
dzie przedmiotem obrad Rady Mini 
sirów z końcem przyszłego tygodnia, 
poczem zostanie przesłany Sc linowi

Jluss^iini kandydatem
d o  n a g r o d y  p o ^ o p w a i  N a b l a

BUDAPESZT, 19. 1. (P A T ).  
Profesorowie uniwersytetu w 
Pecs jednogłośnie postanowili 
przedstawić' Mussoliniego do po­
kojowej nagrody Nobla. O swo- 
jem postanowieniu grono profe­

sorów uniwersytetu w Pecs za­
wiadomiło w7szystkie inne uniwer 
syte ty węgierskie oraz włoskie, 
w7zywając do przyłączenia się do 
tej akcji.

Walki na Dalekim Wschodzie
O f e n s y w a  j a p o ń s k a  w  D ż e h o l u

HSIN - KING, 19.1. (P A T ).  Gló-1 dług wiadomości japońskich —
wna kwatera japońska w Mandżu 
kuo potwierdza, że przeciw7 gene­
rałowi chińskiemu Sungowi wysła

40-u Japończyków7.
PARYŻ, 19.1. ( P A f ) .  Agencja 

Havasa donosi z Pekinu: Repre-
no ekspedycję zbrojną, gdyż za -; zentant armji japońskiej w Peki-
chowanie się jego zagiażalo za­
chodniej granicy Dżeholu. Gene­
ral Sung uwięził niedawno —  we

nie oświadczył, że należy się spo­
dziewać ope racy j  wojennych japoń 
skich przeciw wojskom chińskim 
w Dżeholu.

Co myśli o Fi: anejt
I I
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Szary ctowiek" dzisteiszyft Niemiec
P r a w i e  n i k t  nie w y m i e n i a  P o l s k i  w ś r ó l  p r z y j a c i ó ł  F r a n c j i

Paryski tygodnik „Vu“  przepro 
w7adzil niezwykle interesującą aii 
kietę w7 Niemczech, zamierzając 
dać sw jm  czytelnikom syntetycz­
ny obraz tego, co myśli dziś o 
Francji szary człowiek wspóicześ 
nej hitlerowskiej Trzeciej Rze­
szy. Przeprowadzenie ankiety po 
wierzono — i w tem właśnie tkwi 
oryginalność pomysłu —  d w u m 
dziennikarzom: f r a n c u s k i e ­
m u  i n i e m i e c k i e m u .

Odpowiedzi zebrane przez 
dzienntkarza.Francuza różn!ą ŝię 
w charakterystyczny sposób od 
odpowiedzi. jakie ' otrzymał jego 
niemiecki kolega. Ażeby ankiety

Kasowa emigracja z  Saary
P o n a d  p o d a ń  o w i z y

! PARYŻ, 19. 1. (F A T ).  Havas 
i donosi z Saarbruecken, że emigr.i 
j oja przybiera coraz większe roz­
miary i to głównie, w niniejszych 
miejscowościach. Konsulat fran­
cuski w- Saarbruecken pracuje 
bez przerwy, Otw7arto ponadto 
f ilję  konsulatu w7 pogranicznej 
miejseowmśći Forbaeh. oraz przy 
dyrekcji kopalń znajdujących się 
pod zarządem francuskim w Sa­
arbruecken. F ilja  ta załatwia 
sprawy uchodźców, którzy dozna 
ją. szykan lub gróźb ze strony na­
rodowi ch socjalistów.

Przepustki wydawane uchodź­
com nie zawsze upoważniają do

wróble
Rzeszy

Hitler,

dala możliwie dokładne odbicie 
poglądów przeciętnego Niemca, z 
pytaniami zwrócono się do przed­
stawicieli najrozmaitszych zawo­
dów7 i wai stw społecznych. Dla 
większej wyrazistości rozdziela­
my odpowiedzi zebrane przez 
Francuza i przez Niemca, poda­
jąc najpierw wyniki ankiety F ili 
pa Boegner, wysłannika ,,Vu“ .

A n k i e t * .  f r a n c u s k i e g o  
d z i e n n i k a r z a

Na pytania F. Boegner odpo­
w iadali: stary kelner, pomywacz- 
ka w restauracji, fryzjer, sprze­
dawca papierosów, przywódca ‘od 
działu hitlerowskiej młodzieży. 
Pierwsze pytanie było następują 
ce: czem jest dla was Francja'.’

Oto odpowiedzi, podane W  tym 
porządku, w7 jak im  wym ieniliśm y 
odpow iadających :

1) Jednem z największychosiedlenia .się we Francji. Po prze 
byciu granicy francuskiej em państw, w którem robi się wiel
granci muszą zgłaszać się do ko­
misariatu francuskiego, który de 
cydować ma o zatrzymaniu lub 
wydaleniu ich z granic Francji,

W  dniu wczorajszym liczba po­
dań o wizy w konsulacie francus­
kim przekroczyła 4.000.

GENEW A. 19. 1. (P A T ).  Na
poufnem posiedzeniu Rada Ligi 
Narodów zdecydowała się wczoraj 
na żądanie delegacji francuskiej 
wspisać sprawę uchodźców z Saa­
ry na porządek dzienny w obecnej 
sesji.

E m : g r a c | a  z  S a a r y

Obrazek coraz częstszy na granicy irancusko • saarskie7. Celnicy fran 
cuscy badają dokumenty i pakunki uchodźców, którzy emigrują z Saary 

w obawie Drzed represjami Łitlerow ców-

dla dobra ludu. Ludzie są tam bo 
•gaci. 2) Znam przedewszystkiem 
Rivierę. 3) Naród francuski jest 
za nami, ale rząd w ierzy emigran 
tom z Niemiec. 4) Nasz wieczny 
wróg. A le narody zbliżyły się już 
pod wpływem ostatniej wojny. 
5) Lud francuski dobrze o nas 
myśli. By łem na wojnie, z cywila­
mi mieliśmy zawsze bardzo do­
bre stosunki.

Kto ponosi odpowiedzialność 
za wojnę? Odpowiedzi:

1) Rosja. 2) —  3) Anglja, i )  
Rosja i Francja, 5) Anglja.

Kto wypowiedział wojnę? 1) 
Rosja i Włochy, 2) —  3) To nie 
myśmy zaczęli. 4) Austrja. 51 
A u str ja.

S p r z y m i e r z e ń c y  . F r a n c j i
Jakie kraje są zaprzyjaźnione 

z Francją? 1) Włochy. Anglja, 
Polska. 2) Anglja, Włochy. 3) 
Mala Entenia, R osja ,. Austrja, 
Włochy, słowem wszyscy, którym 
Francja daje pieniądze. 4) Ża­
den kraj nic jest przyjacielem 
Francji- Łączą, się z nią tylko 
dla korzyści malerjalnych. 5) An 
glja i Rosja. Mała Ententa. Ta 
ostatnia dlatego, że dzięki Fran­
cji może istnieć.

P o r o z u m i e n i e  z  N i e m c a m i
Czy możliwe jest zbliżenie mię 

dzy Francją a Niemcami? 1) 
Gdyby u was byli tylko ludzie 
starzy, byłoby to możliwe. 2)! 
Tak. 3) Mam wielka nadzieję w 
min. Lavalu i w b. kombatantach,
4) Gdyby młodzi doszli do wła­
dzy, możnaby się było tego spo­
dziewać. Za dużo u was starców.
5) Dzięki b. kombatantom i mło­
dzieży-. tak.

Czy Alzacja jest francuska ? 1) 
Mówią u nas, że nie. A le ja  my­
ślę, że A lzacja jest naprawdę 
francuska. 2) Przynajmniej jest 
nią teraz 3) Ludność nie jest 
francuska 4) Oficjalnie —  jest

francuska. 5 ) Francuska i nie­
miecka równocześnie.

A n k i e t a  d z i e n n i k a r z a  
n i e m i e c k i e g o

Natomiast zupełnie inny cha­
rakter odpowiedzi, dający wraże­
nie większej szczerości i bezpo­
średniości, a w każdym razie bę­
dący ciekawem świadectwem wy­
ników hitlerowskiej propagandy 
prasowej, dążącej do narzucenia 
wszystkim Niemcom jednolitego 
sposobu myślenia, mają oapowie- 
dzi zebrane przez dziennikarza 
niemieckiego. Pytania zadawał 
on byłemu kombatantowi, studen 
towi, kupcowi i sprzedawcy dzień 

t ników.
Na pierwsze pytanie, mające o- 

kreślić stosunek odpowiadające­
go do Francji, posypały się odpo 
w iedzi: 1) Nienawidzimy się wza 
jemnie. 2) Francja jest mocar­
stwem. 3) Nasz wieczny wróg. 
4) Francja jest dla nas temsa- 
mera, czem wszystkie inne kraje.

Ozy Francja pragnie pokoju? 
1) Nie. 2, Naród tak, lecz nie 
rząd i przemysł w7ojenny. 3) Poli 
tycy tak, armja —  nie. 4) Nie.

Kto jest odpowiedzialny za 
w7ojne? 1) Duch odwetu w7e Fran 
cji. 2) Polityka równowagi siły 
w Europie. 3) Ententa. 4) Marze 
nie Francji, ażeby zmiażdżyć po­
tęgę niemiecką.

Kto wypowiedział wojnę? l i  
N ie my. 2) Austrja. 3) Austrja: 
4) Francja i Serbja

Jakie kraje są przyjaciółmi 
Francji? 1) Rosja, 2) Mała En­
tenta. ponieważ dostaje pienią­
dze. Anglja, Rosja i Włochy ze 
względu na pomoc materjalną, ja 
ką otrzymują od Francji. 3) Ci, 
którym Francja płaci. 4) Dzicui

francuskiemu zlotu —  prawne 
wszystkie kraje. ,

Czy możliwe jest zbliżenie mię 
dzy Francją i^Niemcami? 1) N ig  
dy nie dojdz:emy do zgody. 2) Na 
turalnie, trze ba by tylko, żeby 
Francja tego chciała. 3) Tak. 4) 
Nie. ponieważ Francja nie chce.

Czy Alzacja jest francuska? 1) 
Jest niemiecka. 2) Żałuje nas 1 
tęskni za nami. 3) Tęudno dokład 
nie o tem wiedzieć. 4) N ie pfj

Spośród czterech odpiwiadają- 
t j cii*, dziennikaizot i niemieckie-, 
mu, dwóch pierwszych , czyta 
,,Volkischer Beobachter" i „An- 
g r i f f “ , trzeci’ nie czyta dzienni­
ków, czwarty wszystkie potrosze.

N i e m c y  n i e  w i e r z ą  
w  p r z y j a ź ń  F r a n c j i  i P o l s k i

Wyniki ankiety ę„Vu“ opatrzy­
ło komentarzami, w których zw ra 
ca uwagę przedewszystkiem na­
stępujący wniosek, wyciągnięty 
z odpowiedzi zebranych od sza­
rych obywateli Trzeciej Rzeszy. 
Podajemy go dosłownie: „Na py­
tanie, jakie kraje są przyjaciół­
mi Francji, ani jeden z Ni°mców 
nie odpowiedział: Polska. Jesz­
cze przed rokie:o napewno ten 
kraj byłby na pierwszem miejszu. 
Oto co dowodzi skuteczności pro 
pagandy niemieckiej".

Do tej niezbyt dla nas pocie* 
szającej i przyjemnej konkluzji 
musimy dodać maleńką popraw­
kę. Jedna odpowiedź padła na 
Polskę, a jest to odpowiedź czło 
wićka starego, i nie będącego 
zwolennikiem dzisiejszego regi- 
ntu. Natomiast, rzecz jasna, an; 
jeden spośród czytelników gazet 
hitlerowskich nie wymienił Pol­
ski wśród sprzymierzeńców7 Fran 
cji.

S w i ę f o  p
oaoęcteie się w PMńd

Zainaugurowane przed kilku 
laty przez „Święto Morza", a na­
stępnie przez „Święto Hucuł- 
szczyznyfiy obchody regjonalne, 
ściągające na dane tereny wy­
cieczki z całej Polski, nie pozo­
stały bez w7pływu także na Pole­
sie. Tamtejsza wojewódzka komi­
sja turystyczna postanowiła zor­
ganizować w7 tym 'oku ,, Święto 
Polesia", celem zwrócenia uwa­
gi szerszych- sfer turystycznych z 
całej Polski na jedyne w sw7oim 
rodzaju walory krajobrazowa i tu 
rystyczne Polesia.

Termin ,,Św7ięta . Polesia" me 
jest dotychczas ustalony, ma się 
ono jednakże odbyć w drugiej po 
łowię lipca w Pińsku, jako .-.wie­
lo tyzydniowe. W  tym czasie bę­
dzie tam urządzoną wystawa re- 
gijonalna Polesia, połączona z wy 
stawą myśliwsko - rybacką, pro­
jektuje się zlot harcerstwa v.7od- 
nego, wojskowego przysposobie­
nia wodnego oraz organizacyj i:a 
iakow7ych defilada tych organi­

zac ji, defilada na rzece P in it 
wojskowych i cywilnych organiza 
cyj wioślarskich i kajakowych, 
raid samochodowy7, wieczorem pu 
szczanie wianków na Wiśle etc. 
Pozatem mają się odbyć regaty 
wioślarskie, zawody myśliwskie 
w Iowach na kaczki, oraz odegra 
nie wieozorem na przystani „W e­
sela poleskiego", jako pokazu et­
nograficznego. „Święto Polesia" 
zakończą wycieczki statkami po 
rzekach poleskich aż po Telecha- 
ny Dawigródek, Luek i Lubie- 
szów.

Sptdsk e k s p e r t węgia
W pierwszoj połowie stycznia 

r. b. wywieziono zagranicę 350 
tys. tonn węgla polskiego t. zn. 
porównaniu z pierwszą połową 
grudnia 1934 o 145 tys. tonn 
mniei. Spadek wywozu objął wszy 
stkie rynki eksportowe, przcdc- 
wszystkiem zaś skandynawskie > 
zachodnio - europejskie.


